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będą zwracane. 


Wolność handlu stała się prawem krajo- 
wem. Niedługo czekano na skutki. Po 
niedostatku nastąpiło życie tanie; cena na- 
bywcza fabrykatów obniżyła się, a wywóz 


Jakąż naukę mamy wyciągnąć z tego| Rok temu bardzo wiele osób ze staty- 
wielkiego przykładu, wśród przesilenia han- |styką w ręku zaprzeczało możności upadku 
dlowego, które wywołuje we Francyi skar- | handlu francuzkiego z zagranieą; piszący 
gi tak żywe. Nie będziemy się zastana- |jednak te słowa twierdził, że upadek ten 


PRZESILENIE HANDLOWE 


I ŚRODKI ZARADCZE. 


towarów przybrał wymiary niebywałe. Rol-|wiali nad tem, czy jest przesilenie, czy go |jest nieunikniony, jeżeli nie hędzie się dzia- 
I nictwo przekształciło się i przy mniejszej |nie ma; ani nad tem, czy to przesilenie jest |łać odpornie przeciwko zgubnym zwycza+ 


Pod powyższym tytułem znajdujemy w 
Economisie français zajmujący artykuł p. 
Thierry-Mieg, który dla badających przy- 
czyny obecnego zastoju nietylko w Łodzi, 
ale w całym niemal Świecie, nie będzie bez 
interesu. Brzmi on w przekładzie polskim 
jak następuje: - - 

Przy wejściu do Peel-Park w Manche- 
strze, ogromnego ogrodu przeznaczonego na 
wytchnienie dla robotników, znajduje się 
posąg z bronzu Roberta Peel z takim na- 
isem: „Być może, że zostawię nazwisko, 
kłów czasami będzie wspominane z wdzię- 
cznością w chudobach tych, którzy są prze- 
znaczeni do zarabiania w pocie czoła na 
chleb powszedni, gdy będą mogli wzma- 
cniąć swe siły pożywieniem obfitem i nieo- 
cłonem, tem przyjemniejszem, że nie zapra- 
wionem myślą o niesprawiedliwości.” 

Słowa te, będące wyjątkiem z mowy 
wielkiego ministra w parlamencie angiel- 
skim, przypomniały mi się w chwili, gdy 
się szeroko rozprawia o środkach, jakieby 
mogło przedsięwziąć państwo, ażeby przyjść 
z pomocą ludności robotniczej, dotkniętej 
 przesileniem handlowem. i 

Blizko pół wieku temu przemysł angiel- 
ski, zbyt rozwinięty na potrzeby krajowe, 
"zmuszony do wywozu, ażeby robotnikom 
dawać ciągłe zajęcie, lecz bezsilny w wyszu- 
kiwaniu nabywców zagranicznych, z powo- 
du drożyzny robotnika i wysokości swoich 
zysków, przechodził przesilenie straszliwe. 
Zmniejszenie zarobków stało się konieczno- 
ścią naglącą, nieubłaganą: lecz zapłata, już 
i tak niewystarczająca, sprowadzona do mi- 
nimum, nie mogła być jeszcze bardziej o- 
graniczoną. Wtedy to Robert Peel, po o- 
wą chwilę gorący protekcyonista, zmienił 
nagle postępowanie i postanowił szukać 
środka ratunku na położenie nie do znie- 
sienia, które zdawało się bez wyjścia... 
w wolności handlu. Z jego inicyatywy da z [ L 
zniesiono cło zbożowe, a potem od większej | na pół wieku; stała się ona głównym czyn- 
'części surowych materyałów i wyrobów fa- | nikiem rozwoju potęgi brytyjskiej w epoce 
brycznych. | obecnej. 
NN DD. rzez drogę młodzieniec rozmyślał nad 


NAUKA, SZTUKA, LITERATURA. tem, jak ma postąpić w obec nauczyciela. 
m |(n musiał wiedzieć o wszystkiem. Znając 
A í charakter Bettiny, Maks był pewny, że się 

kreyksiężna de (innbach zwierzyła staremu nauczycielowi. 
Z istotami bystrzejszeni ol mężczyzn, 
„przez Edwarda SIEBECKERA, lto jest z kobietami i dziećmi, jeden tylko 


liczbie rąk produkowało tyle co i dawniej, 
dzięki wprowadzeniu maszyn, utworzeniu 
pastwisk i udoskonaleniu systemów gospo- 
darowania. Z pomiędzy robotników, pra- 
cujących koło roli, jedni wyemigrowali do 
kolonij, inni zwrócili się- ku przemysłowi, 
który zaczął niesłychanie wzrastać. W sku- 
tek taniości produkcyi i rozwoju kolonij, 
który zwiększył odbyt wyrobów o tyle, o ile 
takowe staniały, pracy było tak wiele, że 
ludność angielska już nie wystarczała. Wów- 
czas mnóstwo cudzoziemców przybyło do 
Anglii, wnosząc ze sobą nowy czynnik in- 
teligencyi, wiadomości praktycznych i rnch- 
liwości handlowej. 


tak wielkie, jak w innych epokach. Dla|jom i ustawom ograniczającym. Czy to nie 
nas istnieje przesilenie, ma nawet chara-| jest upadkiem, gdy się stoi w miejscu, pod- 
kter podwójny: przemijający i stały. Prze- |czas gdy inni robią postęp i idą naprzód? 
silenie czasowe jest następstwem krachu, | Dziś już dobrze widzimy, że się zmniejsza 
jaki miał miejsce dwa lata temu we Fran- | handel francuzki zewnętrzny i pomimo że 
cyi. Oczywista, że gdy wszystkie wartości! na to zmniejszenie statystycy zaledwo zwró- 
giełdowe spadły, posiadacze ich uważali, że | cili uwagę, odbyt po za granicą kraju za- 
zubożeli i zaczęli robić oszczędności, nie| grożony jest przez cudzoziemeów, którzy 
p a śpiewać o nędzy. Takim sposo-|się powoli tam usadowiają i starają wyn- 
em zmniejszyło się zapotrzebowanie przed- | gować francuzów. Co więcej, utrzymują, 
miotów zbytku, które utrzymują przemysł|że cudzoziemiec ma teraz łatwiejszy przy- 
aryzki. Paryżanie, zarabiając mniej, wy-|stęp do Francyi niż dawniej i że handel 
awali mniej, a przesilenie z początku miej- | narodowy jest zagrożony. Z tego wniosku- 
scowe, wkrótce stało się ogółnem, w sku-|ją z pewnością, jaka cechuje w podobnych 
tek solidarności, jaka łączy wszystkich mie-|razach protekcyonistów, że trzeba powię- 
szkańców jednego miasta, jednego państwa, | kszyć An i zniesć traktaty handlowe. 
a nawet państw sąsiednich. Inni znowu o-| Na nieszczęście dla tej teoryi system pro- 
puścili Paryż, udając się na prowincyęiza-|tekcyjny nie jest środkiem uniwersalnym, 
granicę, w nadziei łatwiejszego znalezienia | Jeżeli może zamknąć obcemu przemysłowi 
pracy, a że ludność nie wzrasta szybciej | sprzedaż we Erancyi, której ludność wynosi 
niż przedtem, naturalnem więc jest, że ruch | 39,000,000 mieszkańców, nie może zabronić 
budowlany, do którego rzucono się z prze-| handlu z całym światem, którego ludność 
sadną żarliwością, zmniejszył się. Nikt niej jest bez porównania większą. Ponieważ na 
buduje, gdy jest przekonany, że domy bę-|ziemi jest 1,200. miljonów mieszkańców, 
dą stały pustkami, lub że dadzą zbyt ma-| można przypuścić, że jej zapotrzebowanie 
le dochody. Ztąd świętowanie mularzy. Ci|równoważy się z zapotrzebowaniem 360 
ostatni mieli zwyczaj pracować w Paryżu | miljonów europejczyków. Otóż Francya ze 
tylko pewną część roku; lepiejby zrobili o-|swojemi 36,000,000 mieszkańców w Europie, 
becnie, gdyby zachowali ten zwyczaj i od-|nie jest dzisiaj rynkiem wystarczającym 
dawna już wrócili do swoich prowiucyj i|dla przemysłu francuzkiego. Jest on zbyt 
wiosek, gdzie brakuje rąk do pracy, niżeli silnie rozwinięty, ażeby się mógł zadowol- 
zjadając na bruku paryzkim swoje oszczę-|nić targowiskiem tak ograniczonem. Od- 
dności. To przesilenie, czysto paryzkie, tak | dawna już zasilał on kraje obce a znaczna 
długo trwać będzie, dopóki kursy nie pój- |część przemysłu franeuzkiego utrzymuje się 
dą w górę, a ustanie w dniu, w którym |tylko z wywozu zagranicę. Jeżeli więc, 
dojdzie do najniższego poziomu; wówczas|dajmy na to, sprzedaje się we Francyi 
na nowo obudzi się zaufanie, a z niem i|prawie wszystko, co można sprzedać, wi- 
ruch w interesach. Zyski osiągnięte oży- | docznóm jest, że dla dostarczenia pracy ro- 
wią wtedy zapotrzebowanie i pracę, która | botnikom, trzeba przedewszystkiem popierać 
je zasila. wywóz towarów, a raczej nie krępować go, 
Lecz jest inny rodzaj przesilenia, może|jak to się dzieje we Francyi, skutkiem 
nie tak widoczny, chociaż poważniejszy: jest | praw ścieśniających. Trzeba więc zbadać 
ono zaledwie w zawiązku, lecz grozi zamie-|siły konkurentów zagranicznych  Franeyi, 
nieniem się na stałe, a nawet gwałtownem |poznać środki przemysłu i handlu, zbadać 
wzmożeniem się, jeżeli się prędko nie przed- |sposób działania i naśladować ich; wojska 
sięweźmie środków zaradczych, bowiem niekarne łukami i strzałami nie 


Handel rozwijał się równolegle z prze- 
mysłem i spowodował emigracyą do kolo- 
nij mnóstwa ludzi czynnych i przedsiębior- 
czych, którzy ze swej strony zrobili z ko- 
lonij nowe miejsce produkcyi i konsumcyi, 
oraz założyli w nich filie, których Anglia 
była metropolią. Dzięki tym koloniom, 
Anglia stała się głównym. rynkiem handlo- 
wym dla wełny, bawełny, jedwabiu, herba- 
ty ete. Ztąd także jej olbrzymia marynar- 
ka i potęga jej wpływu politycznego. Obfi- 
tość pracy, różnorodność zawodów, ogólny 
dobrobyt, wszystko -to spowodować musiało 
wzrost ludności, bądź w skutek napływu 
cudzoziemców, bądź też przez powiększanie 
się rodzin, tak, że Wielka Brytania, która 
w 1851 roku miałą 27,700,000 mieszkań- 
ców, w 1881 r. doszła do 35,200,000. Go- 
dnem jest uwagi, że w ogóle więcej ma dzie- 
ci ludność trudniąca się przemysłem niż rol- 
nicza. 

Co do zamożności, to w 1851r. w Anglii 
było 1,500,000 mieszkańców, obowiązanych 
do płacenia podatku dochodowego, czyli 
mających dochodu przeszło 150 Ł., a w 
1881 roku 4,700,000 mieszkańców. Oto co 
zrobiła z Anglii wolność handłu w niespeł- 


— Jednem słowem, ja mówię o pannie 
de Muzełock. 

Pan Moritz wyprostował się z godno- 
ścią. 

— Ależ panie, czy ja panu dałem prawo 
wymawiania tego nazwiska? Czyż ja sobie 
sam pozwoliłem je wymawiać w rozmowie, 


pada na dom, którego wszyscy mieszkańcy 
są wyżsi nad podejrzenie. 

— O panie, ja wiem nazwisko winnego; 
powtarzam panu, że to jest panna de Mu- 
zelock. Zresztą, pan wiesz o tem tak do- 
brze, jak ija. 

— A to z jakiego tytułu, mój panie, ja 


z francuzkiego przełożył sposób może się powieść: udać, że się wie |którąśmy wtedy prowadzili? Któż panu |miałhym wiedzieć?— rzekł nauczyciel z go- 
m. marenicz. wszystko; tylko potrzeba umieć dobrze roz- |mógł dać powód do przypuszczenia, że idzie | dnością. "e 
on począć. Tego właśnie sposobu pragnął też |o tę osobę? Czy ja może? Żałuję, mój| — Z tytułu powiernika. 
(Dalszy ciąg patrz Nr. 82). użyć. panie, że zmuszony jestem przypomnieć mu| Moritz nie odpowiedział, a Maks to mil- 


= Stary żołnierz spojrzał nań z podziwem. | — Mój panie — rzekł wchodząc, — win-|że nigdy nazwisko kobiety, a tembardziej | czenie wziął za przyznanie. 


m 0 


— isz moje listy na |szuję panu przedewszystkiem, że wyuczyłeś | młodej panny. nie powinno być wymawia-| — Widzisz pan,— rzekł, — że nie śmiesz 
nT Iyo apame nomee a 3 takiej Pe kainości-twoję protegowaną. nem w towarzystwie ludzi dobrze wychowa- |mi zaprzeczyć. Í 


nych inaczej, jak tylko z najgłębszym sza-} Zanim odpowiedział, pan Moritz spojrzał 
cunkiem. - Mówiłeś pan przed chwilą, żejnań z uwagą. 
się nią tak silnie zająłem, że ją panu pro-| — Panie—odrzekł—gdybyś mnie znał bli- 
ponowałem za żonę. Dziwnie się pan my-|żej, nigdybyś nie wymówił tych wyrazów, 
lisz, mój panie; w owej chwili ja panem się | bo wiedziałbyś, że one są krwawą zniewagą, 
tylko interesowałem. a znam pana, źe jesteś zbyt uczciwym czło- 
Maks został pognębiouy. Cios był zrę-| wiekiem abyś chciał znieważyć biednego bez- 
czny i trzeba wyznać, trafny. Na tę lekcyę | bronnego starca... i 
on zasłużył... ale z jaką zręcznością stary) — O panie, możesz-że...? 
umiał wziąć górę w tej walce! — Jeszcze raz mówię,—ciągnął dalej nau- 
Maks przyszedłszy do siebie, to jest staw- | czycieł ze słodyczą, kładąc poutale rękę na 
szy się znowu młodzieńcem prostym i nai-| ramieniu młodzieńca,-—że uważam pana za 
wnym, odzyskał panowanie nad sobą. zbyt porządnego człowieka, abyś pan mógł 


s j nie Maksymilianie. — Jaką protegowaną, kochany panie? — 
— Za AE J est-żeś pewny, że ni- |odpowiedział poczciwiec z tą zimną krwią, 
il | z jaką ludzie wytrawni potrafią przeciw- 
j L ia tylko jeden prosiłem Spitza, aby |stawić niespodziewanemu podejściu, które 
ódniósł list: sam byłem tak zajęty, Że... przy pomocy namysłu i nie nieznaczących 
— Kto to jest, ten Spitz? pytań, zużywa czas 1 gniew przeciwnika i 
— Jakto! pan nie zna Spitza? Spitza, | daje sposobność zebrania sił do stanowczej 
małego grooma panny Odili? walki, a po chwili z pewną fanfaronadą 
— Więc ty poleciłeś temu chłopakowi, aa, | i dac 
iby mój li niósł na pocztę? — Ja ich ma yie. ; 
by M RM e FIR © się pan pytasz,| — Ja mówię — ciągnął dalej Maks, — 
ańie Maksie? s o młodej osobie, którą pan zdawałeś się 
r „_— Bo-ten list, przed wrzuceniem do skrzyn- | tak silnie interesować, żeś ją myślał wydać 
z G 1 . - 


a ; f l KME (VT >] Hem x BE nodobns $ 
Im o0 J : za. mnie. i , i Mój Boże! masz pan racyę, a wina|mieć podobny zamiar. 
ki, ARA DAP 36 AURA —. Ja! — rzekł nauczyciel z wybornie u- |jest po mojej stronie. Jestem w rozpaczy.| — Ależ... 
BORA A Ty stary człowieku, | danem zdziwieniem. Wystaw pan sobie, że padłem ofiarą nie-| —- Dosyć... ani słowa więcej! 
i , ; 


słychanego nadużycia. List pisany przeze-| Maks widząc, że z niego nie wydobędzie 
mnie do brata został skradziony i otwarty... |nic więcej, ukłonił się i wyszedł. 
— Czyś pan pewny tego co mówisz? Podczas gdy pomiędzy Maksem i nauczy- 
— Najzupełniej. ciełem trwała ta delikatna sprzeczka, w naj- 
— To rzecz ważna i oskarżenie twoje| znąkomitszej oberży Sinnbachu „pod Zela- 


Maks zaczął spostrzegać, że zadanie nie 
bedzie tak łatwem, jak mn się to z począt- 
ku wydawało; postąpił tak, jak postępują 
ą pobitymi: zadał 


się: podejść temu małemu chłopa- 


"o sprawka bawarki—pomyślał Maks o; postąpił 
h sd niej Aaa wyjaśnienia, wszyscy, którzy się czuj 


a Mie mo „a 
postan nenit udać się do pana Moritza, cios stanowczy, 


może pobić armi regularnej, 
w iglicówki i ulepszohe armaty. ` 

Otóż dla protekcyonistów franeuzkich, 
głównym celem jest rynek narodowy; dla 
nich wywóz jest czemś dodatkowem. Wy- 
wiezie się jeżeli można to dobrze, jeżeli się 
nie uda tem gorzej. Przynajmniej targ na- 
rodowy będzie DMI 07 i będzie mo- 
nopol. | 

Czy tylko naprawdę handel narodowy bẹ- 
dzie zabezpieczony? (Czy można być tego 
pewnym? . Tak, gdy nastąpi zakaz; nie, gdy 
będą istniały cła protekcyjne lub kompen- 
sujące, jak teraz mówić się zwykło. - Czy 
w istocie cło ustanowiono dla tego aby 
przeszkodzić wprowadzaniu obcych towarów 
do Francyi i ażeby protegować przemysł 
narodowy? Protekcyoniści tak utrzymują. 
Ale to błąd oczywisty; gdyż w praktyce cło 
wywołuje skutki wprost przeciwne. 

Komora celna, jest rzeczywiście insty- 
tucyą skarbową, której celem jest dostar- 
czanie jak największej sumy pieniędzy .do 
skarbu państwa pod formą ceł wchodowych. 
Dochody te mogą być pobierane tylko gz 
wprowadzaniu towarów zagranicznych. dy- 
by się ich nie wprowadzało, gdyby istniał 
zakaz, komora celna nic nie wnosiłaby do 
skarbu, a budżetowi. przysparzyłoby wiel- 
kiego wydatku całkowicie nienżytecznego. 
Lecz tak nie jest. Administracya celna, 
bardzo zręczna i pełna poświęcenia stara 
się zawsze o to, aby rząd miał jak największe 
zyski. Nie należy sobie wyobrażać, żeby 
taryfy były tak absolutnie. stałe. Pod ich 
surowymi przepisami możliwe są jeszcze w 
praktyce najrozmaitsze interpretacye, — ist- 
nieje pewna elastyczność, zwiększająca się 
jeszcze bardziej przy pobieraniu ceł ad va- 
lorem. Komora celna ocenia tylko gatunki, 
to znaczy przedmioty odosobnione a produkt, 
który z łatwością podług danej taryfy prze- 
puszczano przez całe miesiące, może być 
nagle zatrzymany i zaliczony przez komorę 
do seryi droższej. Prawda że w takim ra- 
zie przywożący może zażądać ekspertyzy. 
Leez komora, doskonale wtajemniczona w 
konjunktury handlowe, dobrze umie: korzy- 
stać z chwili, w której wprowadzającemu 
jest pilno i potrzebuje towaru i wtedy 
właśnie podwyższa cło. Kupiec woli oczy- 
wiście zapłacić, choćby niesłusznie, wyżej 
taksy, bo przynajmniej wypełni zamówienia 


uzbrojonej 


swoich klijentów; tymczasem, gdy zechce się | 


opierać i żądać ekspertyzy, straci drogo- 
cenny czas i towaru mu nie przyjmą z po- 
wodu opóźnienia. W innych znowu porac 
dzieje się wprost przeciwnie; podczas sezo- 
nu ogórkowego, gdy przywóz zmniejsza się, 
komora jest skłonną do ustępstw; ogranicza 
wymagania i zgadza się na taryfę, której 
przedtem 'nie akceptowała, licząc znowi na 
podwyższenie, gdy okoliczności będą temu 
sprzyjały. W każdym razie cel jej bardzo 
wyraźny — zachęcanie przywozu w pewnych 
granicach, ażeby cła moby dostarczać jak 
największego dochodu. Widocznem jest 
przeto, że jeżeli komora zachęca do przy- 
wozu towarów zagranicznych, nie sprzyja 
pracy narodowej — co nie przeszkadza ad- 
ministracyi celnej wyobrażać sobie, że ją 
zachęca i broni od cudzoziemców. 


WIADOMOŚCI URZĘDOWE, 


= Petersburg. Departament ekonomii „ państwo- 
wej, łącznie z kontrolą państwa, opracowuje pro- 
jekt, mający na celu usunięcie na przyszłość kre- 
dytów nadetatowych, zbyt cząsto wyjednywanych 
przez rozmaite wydziały administracyi. W wyko- 
neniu tego projektu nastąpić ma zmiana w syste- 
-mie sporządzania preliminarzy dla pojedynczych 


ministeryów i w terminach składania ich do san- 


FEE 


keyi ostatecznej. Wedłag nowego przepisu, mazi- 
mum kredytów dla oddzielnych wydziałów, będzie. 
określał departament ekenomii, do kancelaryi któ- 
rego preliminarze szczegółowe mają być składane 
najdalej w miesiącu maju każdego roku. | > 

= Petersburg. Ministerynm Eomunikacyi wygo- 
towuje przepisy 6 przewozie towarów z jednej ko- 
lei na drugą i w ogóle pomiędzy kolejami, nie po- 
zostającemi ze sobą «w komuninacyi bezpośredniej- 


Sprawozdania targowe. 


Giełda warszawska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 26 kwietnia). 

W chwili, kiedy dojrzewa fakt, który do 
tej pory uważano za czynnik głównie pod- 
noszący kurs naszej waluty, giełda berliń- 
ska przyjęła niekorzystną znowu postawę 
względem rubli i stopniówo obniżyła ich 
notowanie do poziomu 209,25. Kurs taki 
po.wyższym już o przeszło dwie marki i 
po nadziejach coraz większej hausy wyda- 
je się już bardzo niepomyślnym,: zwłaszczą, 
Że ukazał się współcześnie ze stanowczem 
ogłószeniem nowej pożyczki. Wątpić atoli 
należy, czy oba te względy mają .wewnętrz- 
ną łączność. Giełda tutejsza uważa spadek 
za przejściowy, widząc jego przyczynę je 
dynie w chwilowym braku gotówki przy 
realizacyi końcomiesięcznej oraz w ogólnej 
ospałej tendencyi, wywołanej efemerycznemi 
powodami, które niebawem pierzchnąć po- 
winny. Czy tak jest w samej rzeczy, olką- 
że blizka przyszłość, mianowicie czas sub- 
skrypcyi na pożyczkę. Giełda nasza ope- 
rowała od początku tygodnia pod wpływem 
wielkiej. przezorności nawet wtedy, gdy 
taksacye przyrzekały lepsze notowania. Na- 
stępstwem tego była też powściągliwość w 
interesach, tak że obroty były mniej niż 
średnie. Weksle krótkoterminowe na Ber- 
Jin w poniedziałek nabywane po 47,80, pod- 
niosły się potem do 47,70, a w sobotę sta- 
nęły na kursie 47,67!,, co odpowiada no- 
towaniu berlińskiemu 209,80. Weksle dłu- 
goterminowe na Berlin falowały między 
47,871, a 47,72, przyczem kurs był z dnia 


na dzień wyższy. Krótkoterminowemi re-' 


mesami na inne miasta niemieckie obtaca- 
no tylko we wtorek po 47,35, długotermi- 
nowemi zaś w piątek po 47,60 i we czwar- 
tek po 47,55 i 47,65. Furtowemi weksla- 
mi dokonywano tranzakcyj tylko przez czte- 
ry ostatnie dni tygodnia, z początku po 
9,63", następnie po 9,68, a w sobotę po 
9,69. Franki również mało kupowane z 
wtorkowego poziomu 38,45 podskoczyły na. 


h| 38,60, a w sobotę stanęły na 38,70. Gul- 


denami negocyowano tylko we wtorek po 
19,85, we środę po 79,70.i w piątek po 80,15; 
w sobotę żądania wynosiły 80,40. 

ku papierów publicznych ruch ciągle mi- 
nimalny, skutkiem czego notowania spadły 
co do listów zastawnych nawet bardzo zna- 
cznie. Na polu papierów publicznych za- 
stój jest tak dotkliwy, że zanotowano tylko 
jednę tranzakcyę listami likwidacyjnemi 
dużemi po 87,40. Żądania za listy likwi- 
dacyjne spadły z 87,80 na 87,60 za duże 
sztuki i z 87,60 na 87,50 za małe. Poży- 
czkę wschodnią ofiarowano bezzmiennie po 
98,75. Listy zastawne ziemskie ser. T lit. 
A. obracane były naprzód po 98,90; lecz 
już we wtorek żądano za nie mniej, bo 
98,40, potem zaś z doznanej straty odzy- 
skały w zaofiarowaniach 35 kop., a naby- 
wano je po 98,35, Lit. B. z kursem żądań 
99,50 spadła w zaofiarowaniach na 98,20, 
poczem podniosła się do 98,60; nabywano 
je ostatnio po 98,30. Małe sztuki zeszły 
do 98,50 i nie znajdują nawet po tym kur- 
sie nabywców. Serya II była przez cały 
tydzień bez ruchu. Serya III spadła we 


znym człowiekiem” miała miejsce scena zu- 
pełnie odmiennego -charakteru. W wiosce 
tej były dwie oberże, w których podróżni 


się zatrzymywali i w których robotnicy fa- 


bryczni, zbierali się na pogawędkę. Oberża 
„pod Zelażnym Człowiekiem” należała do 
lepszych, był to prawie hotel. Wieczorem 
werkmajstrowie i urzędnicy fabryczni zbie- 
rali się na 
sali, nie łącząc się z niemi, zbierali się cza- 
sami niektórzy z męzkiej służby domu Stolz- 
Geyler'ów. . f 

Młody Spitz; wabiony ładnemi oczkami 
córki gospodarza, panny Rozalii. Kammer, 
był jednym z stałych gości. 

W. czapeczce na bakier, w długiej czer- 
wonej kamizelce, z cygarem w ustach, stał 
on oparty o bufet i musiał opowiadać bar- 
dzo ciekawe rzeczy, bo dziewczę od czasu 
do czasu wstrzymywało ruch drutów. poń- 
czochy i przeginając się w tył, śmiało się 
jak to mówią, na całe gardło. 

Wtem otworzyły. się drzwi i wszedł Kipps. 
Urzędnicy, grający w głębi sali, popatrzyli 
nań, trochę zdziwieni, że go widzą w restau- 
racyi „pod Zelaznym człowiekiem,” młody 
groom zaś, będący już w dobrym humorze 
nie dostrzegł ponurego spojrzenia Michała. 
Chcąc się popisać swoim dowcipem Spitz 
zawołał: 

— Patrzcie! mój przyjaciel Kipps, najsil- 
niejszy człowiek z całego Sinnbachu! Przy- 
jacielu Kipps wypijesz: kufelek? 
. Były żołnierz zaczął się śmiać tym śmie- 
chem, który w zwykłym czasie nabawilby 


partyjkę, w drugim zaś końcu|k 


młodego hultaja dreszczem, ale ten teraz 
był podchmielonym i nic nie dostrzegł. 

— Dziękuję, przyjacielu Spitz,—odpowie- 
dział Michał, — w tej chwili nie mam pra- 
gnienia, lecz wkrótce z przyjemnością wy- 
Piję; tylko niech mój przyjaciel Spitz po- 
zwoli sobie powiedzieć, że Michał Kipps 
nie jest lokajem, ale jest raczej powierni- 

iem swego pana i że nie z każdym gotów 
zasiąść przy kufelku. i 

_ Spitz trochę się zarumienił, dotknięty tem, 
że w obec Rozalii był tak traktowany. 
„— I jakim że to trafem, zapytał odzy- 
skując pewność siebie,—pan Kipps zabłądził 
pod Zełaznego człowieka? ; 

- — Bo ma do pomówienia z panem Spi- 
tzem. i 

— Masz ze mną. do pomówienia Micha- 
le,—rzekł zaniepokojony lokaj, 

— Tak jest, pójdźno na chwilę. 

Wyszedł na podwórze; nagle dał się tam 
słyszeć głośny krzyk, | 

Wszyscy się zerwali i rzucili ku drzwiom, | 
gdy nagle wszedł Spitz blady z zakrwawio- 
ną twarzą, l 

— Co to 
rzędników. 


` — Karcę łotra, który skradł list odda- 
ny mi do odniesienia na pocztę. 


jest,—zapytał surowo jeden z u- 


(D. e. ni) 


iecej j iedzia łkowanie,” wydziera 
i ; 1 rs. 20 kop.; A.| więcej jeszcze „ponie wanie,” wydz 
A EYES ; SEA żą-|z kieszeni niejeden grosz, ciężko i AU 
dania -wynosiły 98, 'a za małe 97,90. W szyst- | zapracowany. EA z ARR: 
kie sztuki seryi IV płacono naprzód po |tygodniowy w PŚ w EB i T 
97, następnie po 97,45.. Listy zastawne m. |jeszcze jeden dzień roboczy, będzie musiał, 
, nas i > 


Na ryn-: 


hamulec od hulanki. 


Warszawy ser. I spadły w żądaniach o 35 


kop. t. j. do 96, ser. IL o 80 do 94, ser. 


III o 65 do 93, ser. TV najznaczniej, bo 
o 85 do 92,75; pierwszych nie nabywano 
wcale, drugie na początku tygodnia po 
94,30, a potem po 93, trzecie po 92,50, 
czwarte po tyleż. Listy zastawne łódzkie 
nie miały wcale popytu, choć seryę I obni- 
żono o 50 kop. do 85,50; inne w żądaniach 
bezzmienne. W dziedzinie akcyj nie było 
żadnych obrotów. , 

Targi warszawskie. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 26 kwietnia). > 

Wełna. Wysoki kurs waluty działa de- 
prymująco na handel wełną; okoliczność 
ta nie pozwala rozwinąć się eksportowi za- 
granicę, tembardziej, że na głównych ryn- 
kach ceny są nizkie i kalkulacya w poró- 
wnanin z naszemi cenami jest dla wywo- 
zowców niekorzystną, Krajowi fabrykanci 
niemieccy stronią od rynku, licząc na pe- 
wno, że do jarmarku czerwcowego ceny dalej 
spadną. Dzisiejsza zniżka cen wynosi już 
3—5 talarów na centuarze, ale mimo to 
notowania uważane są jeszcze za wygóro- 
wane. .W ostatnim tygodniu sprzedano za- 
ledwie małą partyę wełny australskiej do 
Zigierza, po za tem żadnego ruchu nie by- 
ło. Fabryki miały tu jeszcze na składach 
nieodebrahą wełnę i jedynie odpływ tych 
zapasów zdradza ruch w produkcyi. Ču- 
kier. Poprawa na rynku cukrowym czy- 
ni dalsze postępy. Ze względu na dość wi- 
doczne wyczerpanie się zapasów podczas 
świątecznej konsumeyi i również małych za- 
sobów rynków w Cesarstwie zaufanie do in- 
teresów wróciło i pozwala spekulacyi przy- 
stępować do obrotów. Zaznaczyć też prze- 
dewszystkiem wypada. że zakupy termino- 
we przez długi czas zupełnie już zaniedba- 
ne, znowu się rozwijają, -Ceny w ostatnim 
tygodniu przy obrotach dość "licznych zy- 
skały do 5 kop. w handlu rafinadą, a do 
10 w handlu mączką. Za pierwszy płaco- 
no 3,6T'/, do 3,75, a mianowicie: za Łyszko- 
wice 3,75, za Hermanów 3,72, za Ory- 
szew, Rytwiany, Sanniki i Leonów 3,70 
a za Guzów 3,671, Za mączkę w wago- 
Del transportach płacono 3,20—325, w 
workach wyżej. Nafta. Zniżka cen na- 
fty amerykańskiej na rynkach zagranicz- 
nych nie wpłynęła unas na notowania, któ- 
re brzmią bezzmiennie za funt 7 1/4 kop. Naf- 
ta kaukazka trzyma się cokolwiek słabiej; 
za pud żądają 1,35—1,40. Bydło. Do- 
stawa wołów stepowych zmniejszyła się w 
ubiegłych dwóch tygodniach. Ogółem do- 
starczono 2,196 sztuk, co wynosi mniej, niż 
w poprzedzającym okresie 
ny w tygodniu zaprzeszłym 100—135 spa- 
dły potem na 100—125 zą sztukę. Skóry. 
Handel skórami zaniedbany. Ceny. skór wo- 
łowych za sztukę wynoszą 10—14 rs. Na 
wagę płacono za funt 13—15,, stosownie 
do wielkości, Skórki cielęce 2,40—3,60. 
Handel skórami wygarbowanemi ożywił się, 
ale wysoki kurs waluty wstrzymuje eksport 
surowych, z czego garbarnie korzystają, żą- 
dając ustępstw w cenach. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


"Warszawa. Dla zapobieżenia . nieszczę- 
sliwym wypadkom, mogącym się wydarzyć 
z powodu rozpoczęcia w mieście robót około 
budowy domów,- wydane zostało przez ober- 
policmajstra następujące rozporządzenie: 
1) Majstrowie i 
nować, ażeby używany byl do rusztowania 
dobry materyal. 2) Zamiast ruchomych 
rusztowań z drabin - ub desek, mają być 
zastosowane umyślnie w tym celu zrobione 
skrzynie, z ramami dobrze: zbitemi, lub też 
deski zawieszone na linach z gęstą po bo- 
kach siatką. 3) Przy naprawie dachów ro- 
botnicy bezwarunkowo powinni być przy- 
wiązani na dostatecznie długich linach do 


„kominów, lub do jakiego innego silnego 


punktu oparcia. 4) W tych miejscach gdzie 
prowadzone są roboty, chodniki mają być 
bezwarunkowo zagrodzone ; 
Warszawa. Nowa fabryka. Pewne grono 
przemysłowców zamierza, jak słyszeliśmy, o- 
tworzyć w. okolicach Nowej Pragi fabrykę 
wyrobów „kauczukowych, a mianowicie ka- 
loszy. 
Warszawa. W 
robku tygodniowego pisze "„Słowo” co na- 
stępuje: Wypłata zarobku tygodniowego w 
niektórych zakładach fabrycznych tutejszych, 
odbywa się obecnie od pewnego czasu nie 
w soboty, lecz w piątki. Nowość to bar- 
dzo praktyczna, stanowić. ona bowiem mo- 
że dla wielu robotników pewnego rodzaju 


dawania pieniędzy, ku czemu dotąd bardzo 


usposabiał wolny od pracy niedzi dzień 
Należałoby > y pracy niedzielny dzień. 
ne zakłady tutejsze poszły za przykładem ilb 
zaprowadziły wypłatę w 
nia pożytecznie oddziałałoby na dobrobyt 
{niejednego robotnika, 


życzyć, aby i inne fabrycz- 
piątki, co bezwątpie- 


któremu niędziela a 


| 


o 320 sztuk. Ce-l4 


obowiązani są osobiście pil-; ê 


przedmiocie, wypłaty za- | 


szynkownianej i wy-| d 


i akcyj teprezeptującye 


z konieczności podzielić się „wypłatą” z žo. 
ną, choćby nawet pod naciskiem z jej*stro- 
ny. Tymczasem dotąd, zanim taki praco- 
wnik dostał się po wypłacie sobotniej do 
domu, już znączna część jego zarobku to- 
nęła po drodze W przepaścistych otchła- 
niach szybczków i bawaryjek tutejszych, z 
których zazwyczaj nie kwapiono się „do do- 
mu, bo... „jutro niedziela, więc można po- 
spać dłużej...” Ta właśnie możność dłuż- 
szego przesiadywania po bawaryach w SO- 
botni wieczór, wiele złego czyniła i czyni. 
Nie przeczymy naturalnie, że znajdzie się 
robotnik, który i z piątkowego wieczoru 
potrafi sobie zrobić wieczór sobotni, a z 
soboty ów nieszczęśliwy „blaumontag”— 
większość jednakże, chociaż wstąpi po wy- 
płacie piątkowej do bawaryjki, śpieszyć z 
niej będzie do domu, bo „trzeba się wy- 
spać” przed jutrzejszym „Jeszcze jednym” 
dniem roboczym. W sobotę zaś już i gro- 
sza niewiele będzie, bo go żŻoha zaraz w 
piątek odbierze i tym sposobem dla wielu, 
w gruncie porządnych i uczciwych praco- 
wników, niedziela „z braku okazyi” pozo- 
stanie naprawdę dniem modlitwy i wypo- 
czynku. 

Płock. „Korespondent Płocki” donosi 
że w początkach maja zaczną kursować co- 
dziennie pomiędzy Płockiem a Sierpcem 
karetki pocztowe. Z Sierpca wyjeżdżać 
mają o godzinie dziesiątej rano; z Płocka 
zaś, wyjeżdzać będą o godzinie piątej po- 
południu i przybywać do Sierpca o godzi- 
nie dziesiątej wieczór. 

Nowa pożyczka rosyjska.  Imienny Naj 
wyższy ukaz do p. ministra finansów poleca 
nową emisyę obligacyj konsolidowanych 
dróg rosyjskich w celu zwrócenia skarbowi 
państwa sum, wydatkowanych na budowę 
kolei oraz dla dalszej budowy koniecznych 
dla państwa dróg żelaznych. Z wypuszcza- 
jących się obligacyj postanowiono obrócić 
na budowę dróg syberyjskich 3,488,372 TS., 
jekaterynieńskiej 3,488,372, baskunczaskiej 
3,488,372, jekaterinbur.-tumeńskiej 1,511,628 
charkowsko-nikołajewskiej 320,465, tambow- 
sko-saratowskiej 169,777, uralskiej 884,352, 
moskiewsko -brzeskiej 500,703, donieckiej 
1,186,498, orłowsko-griażskiej 204.424, puti- 
łowskiej 243,091 libawo-romeńskiej 1,251,165 
i towarzystwa południowo-zachodnich dróg 
żelaznych 1409,326. Amortyzacya obligacyj 
nastąpi w przeciągu 81 łat, począwszy od 
23 kwietnia p. r., sposobem corocznego lo- 
sowania w Petersburgu; w którym to celu 
tworzy się wyłączny fundusz umafzalny. 
Obligacye uwalniają się na zawsze od wszel. 
kiej opłaty. 

Petersburg. Dochody i wydatki skarbu państwa, 
w styczniu r. b. i 

„Dochody wyniosły rs. 64,584,569 czyli o rs.8,921,246 
więcej, niż w styczniu r. z. Do tej sumy wchodzą 
jednakże dochody zaległe z poprzedniego okresu 
budżetowego, oraz wpływy na rachunek przyszłego 
okresu, właściwe zaś dochody budżetu bieżącego ' 
wyniosły rs, 60,201,654, a zatem o 9,162,596 więcej 
niż takież dochody w styczniu r. z. 

Zwiększenie odnosi się prawie do wszystkich po- 
zycyj dochodowych, główne zaś zwiększenia wyka- 
zują następne pozycye: E 
Spłaty za obligacye dróg żel. . 


ry 


i . o rs. 4,043,292 
<zNYOt pożyczek `. 


. >. 2,536,448 
Ż dóbr państwa , $ 1,458 028 
Dochody celne .- s + 859,358 
Akcyza od trunków , iy 618,274 
Opłaty różnej nazwy. 576,545. 
Akcyza od tytoniu = 471,364 


Dochód z poczt i telegrafów . ` 133,58 
Podatek od ubezpieczeń. . AE: 83.396 

| różnego rodzaju zmniejszyły się o rs. 
1140, a zasiłki z pobocznych. źródeł 0 rs. 266,191; 
zauważyć wszakże należy, że dochody te rozkłada. 
J się na miesiącć nader niejednostajnie. 

Właściwe podatki wykazują zmniejszenie o rs. 
225,976, co tłómaczy się tem, że pozycya ta zmniej- 
szoną została w budżecie rocznym o 94/, mil rs., 
z powodu zniesienia 15h mil. rs. podatku po 


icą pr 1 rachunki których regulują 
się Ściśle dopiero po zamknięciu roku. 
) w okrągłych 


Kronika Łódzka. 
(—) Bank handlow 
zenie ogólne 


ra okazała się 
mocności zgromadze- 
—w nieobećności: pre- 
a rady p. H. Schlóssera— wice-prezes p. 
A s wzywając obecnych do wy- 
Oru prezesa zgromadzenia. Do tej funkcyi 
zgromadzeni jednogłośnie powołali p. {s 


aatynszów posiadacży 3,846 


*) Przybyło 28 ake rq 
A 3 głosy, 


Grohmanna, - który. wybór ten przyjął i za- 
prosił ze swej strony na asesorów pp- 8. 
Kossutha i A. Rosiękiego, na sekretarza 
zaś zgromadzenia p. R. Neumanna. Nastę- 
nie jeden z członków rady odczytał pro- 
jekt regulaminu obrad, który jednogłośnie 
przyjętym został. 

Załatwiwszy się tym sposobem z czynno- 
ściami przygotowawczemi, z gromadzenie prze- 
szło do głównego przedmiotu obrad, a mia- 
nowicie do sprawozdania z ubiegłego roku 
rachunkowego. Ponieważ sprawozdanie to 
było już poprzednio doręczone akcyonaryu- 
szom A obecni nie życzyli sobie jego odczy- 
tania, ograniczono się przeto odezytaniem 
wniosków rady, która zaproponowała zgro- 
madzeniu zatwierdzenie rachunków i spra- 
wozdania z r. 1883, i wyznaczenie za rok 
ubiegły dywidendy w stosunku 10%4% od 
kapitału zakładowego czyli rs. 25 kop. 50 
na akcyę, gdy zaś na rachunek tej dywi- 
dendy wypłacono już poprzednio rs. 15, 
przeto rada upraszała o uchwalenie dodat- 
kowej wypłaty po rs. 10 k. 50 na akcyę. 

Na wniosek jednego z obecnych, zgroma- 
dzenie uchwaliło jednogłośnie zatwierdzić 
powyższe wnioski rady i wyraziło zarazem 
radzie i zarządowi banku podziękowanie za 
umiejętne i oględne kierownictwo sprawami 
instytucji. 

Wychodzący z kolei członkowie rady i 
zastępcy zostali ponownie wybrani, poczem 
przewodniczący zamknął zgromadzenie. 

„Ograniczając się na razie tą krótką 
wzmianką, nie omieszkamy zastanowić się 
w tych dniach obszerniej nad działalnością 
banku handlowego w ubiegłym roku spra- 
wozdawczym. 

(—) Nominacya. Dowiadujemy się, że na 
posiedzeniu rady tutejszego banku handło- 
wego odbytem w niedzielę bezpośrednio po 
zgromadzeniu ogólnem, wice-dyrektor tego 
banku p. R. Neumann, który od lat kilku 
sprawuje. faktycznie obowiązki dyrektora tej 
instytucyi, zatwierdzony został w tych obo- 
wiązkach z tytułem dyrektora. 

(-—) Kuchnia tania Nr. 1. W sobotę po 
południu, zebrały się w sali towarzystwa 
kredytowego panie, które zająć się mają 
losem kuchni taniej Nr. 1 przy Starem Mie- 
ście. Kuchnia ta będzie prowadzouą podług 
zasad obrządku żydowskiego, aby i biedna 
ludność wyznania mojżeszowego mogła ko- 
rzystać z tej dobroczynnej instytucyi. Rozu- 
mie się, że obiady wydawane będą wszyst- 
kim bez różnicy wyznania. Na posiedzenie 
to przybyły następujące panie: Zofia Boem, 
Izydorowa Birnbaum, lzydorowa Baruch, 
Ludwikowa Friedliinder, Maksymilianowa 
Goldteder, Jakóbowa Herz, Maurycowa Hei- 
mann, Albertowa Karo, lzydorowa Kem- 
pińska, S. Goldblumowa, Hermanowa Kon- 
stadt, Samuelowa Lande, Maksymilianowa 
Lande, J. Aurbach, Zygfrydowa Mannaberg, 
Zygfrydowa Meyer, dyrektorowa Rosicka, 
Jakóbowa Schröter, [zraelowa K. Poznań- 
ska, Ignacowa Poznańska, Hermanowa Po- 
znańska, Maks. Keller, Michałowa Radlauer. 
Panie te uradziły, aby wraz z powołanemi 
przez nie niżej wymienionemi damami roz- 
dzielić pomiędzy siebie czynności w kuchni 
Nr. 1 w ten sposób, iżby codzień inna czu- 
wała od godziny 9 do 11*/, nad przygoto- 
wywaniem potraw, inne zaś od 11'/, do 2 
po południu zajęły się wydawaniem obiadów. 
Na najbliższe dwa tygodnie raczyły przyjąć 
na siebie obowiązek dyżurowania następu- 
jące damy: Od 9 do 11/,: 27 kwietnia Izrae- 
lowa K. Poznańska, 28 Michałowa Radlauer, 
29 Zofia Boehm, 30 dyrektorowa Rosicka, 
1 maja Izydorowa Birnbaum, 2 Ernestyna 
Ginsberg, 3 Zygmuntowa Jaracińska, 4 Au- 
gustówa Baruch, 5 doktorowa Wolberg, 6 
J. Dobranicka, 7 Izydorowa Kempińska, 8 
S. Goldblum. 

Od 11' do 2 po południu wydawać bę- 
dą obiady: 27 kwietnia pp.: Józefowa Fren- 
kel, J. Handke, Ludwikowa Friedländer, 
Izydorowa Baruch, Maurycowa Heyman, 
Zygfrydowa Meyer, Aleksandrowa Barciń- 
ska, L. Kellerowa,—28 kwietnia pp.: Stani- 
sławowa Reimann, Ignacowa Poznańska, 
Markusowa Silberstein, S. Lichtenfeldowa, 
J. Moenkowa, Ignacowa Berson, N. Danzi- 
gerowa, N. Kopelowa, — 29 kwietnia pp.: 
Robertowa Biedermann, Salomonowa Bar- 
cińska, Hermanowa IKonstadt, Hermanowa 
Poznańska, Adolfowa Dobranicka, Jakóbo- 
wa Herz, D. Wolfowa, Brahmsowa, — 30 
kwietnia pp.: Stanisławowa Landau, Salo- 
monowa Friedmann, Jakóbowa Sachs, Da- 
widowa Silberstein, Szymonowa Heymann, 
Pawłowa Heymann, Hugo Ww ulffsonowa,—1 
maja pp: Samuelowa Lande, Maksymilia- 
nowa Lande, J. Aurbachowa, Jakóbowa 
Schróter, Izydorowa Blum, Danielowa Lan- 
dau, A. Stillerowa,—2 maja, pp.: B. Gold- 
blumowa, doktotowa Tugendhold, Aschero- 
wa, Tauberowa, Zyg. Manasse, M. Pinkuso- 
wa, Ludwikowa Hoenig,— 4 maja pp: do- 
ktorowa Plichta, Pawłowa Dobranicka, Leo- 
poldowa Landau, Jakóbowa Hirszberg, N. 
Kamińska, J. S. Goldmanowa, M. Schloss- 
bergowa,—-5 maja pp: Ludwikowa Wilczyji- 
ska, Samuelowa Landau; doktorowa Rundo, 
Rudolfowa Redlich, Ed, Neumanowa, Dan- 
zigerowa, Wiktorya Silberberg, 


E. Fuchsowa, Dawidowa Prusak, Breslaue- 


porządku odbywać się będą. Panie, w liście 
Lo niepomieszczone, oraz panowie, 
cach około kuchni taniej Nr. I, raczą się 
zgłosić do miejscowego zarządu. Gorliwość 


pań około tej sprawy zasługuje na wielkie 
uznanie. 


szej redakcyi p. F. Jankowski rs, 10. 
raila pod tytułem: „Dorożkarz Nr. 110” 
przyjętym był mile przez dość licznie zebra- 
klera za jego grę prawdziwie komiczną. 
jutro wyjdzie na scenę oddawna zapowiada- 
ny i oczekiwany utwór Moliera „Dowcip 
pięknych kobiet” (George Dandin), oraz o- 


cowitego artysty naszej sceny p. Popław- 
skiego -p. t.: „Nędza.” 


— 6 maja, | donosi, i 


__ Ea 


Birmingham tron. z szlifowanego kryształu z bal- 
dachimem także kryształowym i na kryształowych 
słupkach. Baldachim wewnątrz oświetlany bywa 
za pomocą lampki elektrycznej, której odblask na- 
deje całemu tronowi podobieństwo do tronu z dya- 
mentu, 

* Pamiętnik o Gambecie. Paryzki „Gaulois“ za- 
powiada druk dzieła pt: „bes dejenners de Gam- 
betta.* Będą to, sądząc z podanych wskazówek, 
skandaliczne epizody z życia wielkiego nięża, w 
których tak publiczność paryzka gustuje. 

* Dom gry w Monaco w roku przeszłym przyniósł 
akcyonarynszom czystego zysku 17 milionów fran- 
ków—o 2 miliony więcej jak w roku przeszłym. 


TELEGRAMY. 


Paryż, 25 kwietnia. Admirał Lespćs, ko- 
mendant marynarki franeuzkiej na wodach 
chińskich, donosi telegrafem, iż od władz 
chińskich w Futszeu, doznał jaknajlepszego 
przyjęcia. 

Kair, 26 kwietnia. Nadeszła tu odpo- 
wiedź rządu angielskiego w sprawie wysła- 
nia ekspedycyi do Berberu. Takowa brzmi, 
że wysłanie ekspedycyi jest obecnie niemo- 
żliwem i nie nastąpi wcześniej, jak za czte- 
ry miesiące. Odpowiedź powyższą przesła- 
no gubernatorowi Berberu i upoważźniono 
go do do odwrotu—wedle możności. Gu- 
bernator Dongola prosi telegrafem o urlop, 
w celu odbycia pielgrzymki: do Mekki. 

Turyn, 25 kwietnia. Podczas otwarcia 
międzynarodowej wystawy w dniu dzisiej- 
szym, przemawiali: książę Amadeusz, pre- 
zes wystawy Villa i minister Grimaldi. 
Pierwszy podniósł fakt, iż natychmiast po 
ukończeniu wojny narodowej, z równym za- 
pałem przyłożyły się Włochy do podniesie- 
nia dobrobytu krajowego. Villa nadmienił, 
iż sztandarem zwycięzkim Włoch jest po- 
kój i praca. 

Bertin, 26 kwietnia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisyi parlamentarnej w kwestyi 
przejrzenia praw o socyalistach, minister 
Bótticher zawiadomił o zamiarze rządu 
pruskiego wprowadzenia nowego prawa o 
handlu materyałami wybuchowemi. 

Szanghai, 26 kwietnia. Pogłoski o śmier- 
ci wice-króla Yunianu i księcia Kunga nie 
sprawdzają się. 

Madryt, 26 kwietnia. Rządowi nadesłano 


wieści o zoryłistowskich knowaniach w Bar- 
celonie. Zarządzono wiele aresztowań. W 


Kadyksie aresztowano również dwóch emi- 
saryuszów Zorilli i znaleziono przy nich 
papiery treści kompromitującej, Rząd ma 
nadzieję, że stłumi przez użycie energicz- 
nych środków machinacye stronnictwa Zo- 
rilli. 

Belgrad, 27 kwietnia. Dziennik „Videlo” 
pozdrawia w serdecznych słowach przybycie 
austryackiej pary cesarzewiczowskiej, twier- 
dząe, iż wysoki ten zaszczyt, zrobiony kra- 
jowi przez następcę tronu jednego z naj- 
starszych domów rządzacych Europy, jest 
oczywistym dowodem uznania niepodległo- 
ści kraju i chwały korony serbskiej, jak 
również gwarancyą pokojowego rozwoju serb- 
skiej kultury. 

Petersburg, 27 kwietnia. - Redakcya „No- 
woje Wremia* otrzymała od dyrektora de- 
partamentu handlu i rękodzielnietwa list 
objaśniający, iż wiadomości o układach z 
Niemcami co do zawarcia traktatu handlo- 
wego, oparte na doniesieniach gazet ber- 
lińskich, są fałszywe. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Berlin, 26 kwietnia. Wykaz banku państwa z d.28 
kwietnia (w tysiącach marek). Stan czynny: zapas me- 
taliczny 607,990 (przyb. 12,948); zapas biletów kasy 
państwa 24,873 (przyb. 944); noty innych banków 
15,250 (ub. 191); weksle 833,752 (przy. 4,099), 
żądania lombard 36,672 (ubyło 8,888); efekty 
25,245 (prz.f3,822); inne aktywa 23,854 (przyb. 147). 
Stan bierny: kapitał zakładowy 120,000 (bez zmiany); 
rezerwa 20,308 (bezzmiany); noty w obiegu 715,8830 
(ubyło 4,811); inne zobowiązania 208,631 (przyb. 
21,532); inne pasywa 64] (ubyło 85), 

Wiedeń, 26 kwietnia. Wykaz banku państ. austr. 
węg. z dnia 23 kwietnia (w tysiącach guldenów) 
Noty w obiegu 349,100 (ubyło 1,300); zapas meta- 
liczny w srebrze 123,800 ;(przybyło 100), w złocie 
64,300 (ubyło 100); weksle platne w złocie 15,100 
(bez zmiany); portfel 125,600 (bez zmiany); lombar- 
dy 22,600 (ubyło 300); .pożyczki zahypotekowane 
88,600 (przyb, 400); listy zastawne w obiegu 87,300, 
(przyb. 500). 

Berlin, 26 kwietnia. Bankn. rosyjsk. 209,35, weksle 
na Warszawę 209.—, na Petersburg 205,50, na Wie- 
deń 168,10, na Londyn 20.41, na Paryż 81.10, na 
Amsterdam 165.35. 

Wiedeń, 27 kwietnią wiccz. Akcye kredyt. 319.75, 
takież ier. 318.25, francuzkie 315.90, lombardy 
143.10, galicyjskie 288.00, kolei półn. zach. —.— 
austr. renta. papierowa 80.—, takaż złota —.— 
6%, węgie”. złota —.—, 50% papier. 88.50, takaż 40/, 


pp.: dyrektorowa Neumann, S$. Rosenblatto- 
wa, Albertowa Karo, Maks. Gioldfederowa, 
Maurycowa. Frenkel, Zygfrydowa Manna- 
berg, Leonowa Rapaport, — 7 maja, pp: 
Markusowa Kolin, Gersonowa Müller, J. 
Gutmanowa, doktorowa Likieruik, J. Dan- 
dowa, Michałowa Lieltenfeld, Banaschowa, | 
Jmdwikowa Anstadt,—8 maja, pp: A. Pru- 
sakowa, G. Krawetzowa, Herzenbergowa, 


rowa, Julianowa Neufeld, Rosenthalowa,— 
9 maja, pp.: Meyerowa Prusak, Markusowa 
Fuehs, Karolowa Kipper, Jakóbowa Rapa- 
port, Lubańska, H. Ń. Epsteinowa, Julia- 
nowa Priedstein, Badiorowa. 

Co dwa tygodnie dyżury w tym samym 


tórzyby sobie życzyli wziąć udział w pra- 


(—) Na rzecz tanich kuchen złożył w na- 


(—) Z teatru polskiego. Odegrany w nie- 
dzielę dramat kryminalny Ponson du Ter- 


ną publikę. Okłaskiwano głównie pana Win- 


Dziś przedstawienia nie będzie—natomiast 


degraną zostanie komedya zdolnego i pra- 


„(—) Prelekcya p. Żdżarskiej „o Narcyzie 
Zmichowskiej” będzie mieć miejsce w środę 
18 (30) b. m. o god. 8 wieczór w sali p. 
Ryszaka. Cena wejścia 1 rs. Bilety w księ- 
garni P: Fiszera i przy wejściu. 

P. Zdżarska b. przełożona pensyi a po- 
tem gimnazyum w Suwałkach, następnie b. 
przełożona kursów malarstwa w Warszawie, 
znaną jest z prac na polu moralistyki i pe- 
dagogiki —plównia zajmuje się kwestyą wy- 
chowania kobiet, tą ważną kwestyą obcho- 
dzącą rodziny i społeczeństwo nasze. 

Zapewne też wielu zbierze się słuchaczów 
płci obojej dla wysłuchania literackiego 
studyum zasłużonej autorki i matrony. 

(—).Wzmiankę naszą *) o ofierze p. Me- 
yera na rzecz nagród dla uczniów szkół tu- 
tejszych, uzupełnić musimy o tyle, że ka- 
żdy z zakładów Pai zostających 
pod jego opieką, otrzymał po rs. 20, czyli 
że ogólna suma przeznaczona na ten cel 
wynosi rs. 160. 


*) Patrz Nr. 90. 
KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Wybory na członków władz Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego rozpoczęły 
się w dniu wczorajszym w Warszawie. 
Z oddziału Piotrkowskiego kończą swe 
urzędowanie z dniem 31 lipca b. r. pp. Bo- 
lesław Grołembowski i Józef Jeziorański 
(komitet) Floryan Urbanowski (dyr. : gł.) 
Stanisław Chrzanowski, Teodozyusz Uhrza- 
nowski i Adam Gołembowski (dyr. szczegó- 
łowa). 

— Dochody z odczytów. Serya 12-tu od- 
czytów publicznych, urządzonych w wiel- 
kim poście przez zarząd towarzystwa osad 
rolnych i przytułków rzemieślniczych, przy- 
niosła teniu pożytecznerau stowarzyszeniu 
z opłat za bilety rs. 3,278 kop. 10, z nad- 
datków rs. 112, czyli razem rs. 3,300 ko- 
piejek 20, a że wydatki wynosily rs. 647 
kop. 48%,, zatem tegoroczne odczyty przy- 
niosły czystego dochodu rs. 2,742 kop. 617h. 
Proces Kraszewskiego. Smutny pro- 
ces przeciw 72-letniemu nestorowi naszych 
pisarzy, rozpocznie się przed lipskim trybu- 
nałem państwowym dnia 12 maja. Roz- 
prawa będzie tajna—a kart wstępu będzie 
rozdanych bąrdzo mało. Nadto rozprawa 
odbędzie się w bardzo małej sali. Dwóch 
korespondentów z Berlina i jeden spra- 
wozdawca miejscowego pisma, będą przy 
rozprawie, —korespondenci wszelkich innych 
obcych pism nie będą mieli wstępu do sali 
rozpraw. Paryscy i wiedeńscy korespon- 
denci musieli przeto zaniechać podróży do 
Lipską. Rozprawa potrwa trzy dni z po- 
wodu wielkiej liczby świadków. 


* Pierwszy historyczny obraz Matejki. WW „Kole 
literacko-artystycznem* w Krakowie wystawiono w 
tych dniach nieznany dotychczas pierwszy history- 
czny obraz Matejki. Obraz ten nabyty przez ryba- 
ka Gołęberskiega za 50) złr., później zarzucony u- 
legł uszkodzeniom, które udało. się ohecnie p. A- 
brahamowiczowi szczęliwie naprawić. Płótno przed- 
stawia „Hołd w r. 1611“ i jak zapewnia sprawo- 
zdawea „Reformy,“ odznacza się pićrwszorzędnomi 
zaletami. > 

* Pan Wojciech Gerson, znany artysta, zamierza 
urządzić wkrótce w Lublinie wystuwę swych obra- 
zów. W wystawie rzeczonej mają również przyjąć 
udział miejscowi malarze pp. Urbański i Q i maki, 
tudzież prywatni właściciele zbiorów- sztuki. Mo- ie 
żeby i w Łodzi warto pomyśleć o ezemś podobnem. | złota 91.70, noty markowe 59.40, napoleony 9.634/,, 

* Nowy figiel elektryczny. Gazeta „L'Electricien“ | związek bankowy 111.26; akcye tabaczne —,—;usp. 
jakiś książę indyjski zamówił sobie w | słabe, 


9.65, namj. cz. 9.68. Żyto na wiosnę 8.22, 
8.20, Kukurydza na maj cz. 6.75, na lp. śrp. —.—, 
Owies na wiosnę 7.50, na mj. cz. 7.52. 


nalnie 
Centryfugalny Cuba 1734. 
pszenicy; pogoda piękna. 


Londyn, 26 kwietnia po poludniu. Konsole 101%, 
praskie 40 konsole 102, 5%, tureckie g 1865 r. 
87, rosyjska poź. z 1371 r. 914, takaż z r. 1873 
91, takaż z 1873r. 927%; 6%, renta złota węgier- 
ska —,—; 40) renta złota węgierska 765%, austryac- 
ka złota renta 83, egipska 673, banku ottomań- 
kiego 163, lombardy 125/,, keye kanału suez- 
kiego Klyą,* srebro DI, dyskonto 13%. Do ban- 
ku wpłynęło dziś 31,000 P. 

Paryż, 26 kwietnia po pold. (Sprawozdanie koù- 
cowe) 40 renta umarzalna 76.40, 38% renta 77.40; 
4i, 0 pożyczka 108.17%,, włoska 5%% renta 94.90, 
austryncka renta złota Bity, 60%, zlota węgierska 
108, takaź . 40 7731), rosyjska 5%, z roku 1877 
967. losy tureckie 46.75. Crédit mobilier j 
Credit foncier 1310.00; akcye suezkie 2060.00, bank 
paryzki 865.00, bank dyskontowy 532.00, wskale na 
Londyn 25.1674. 

Szczecin, 26 kwietnia po połd. Targ zhożowy Pszenica 
mocno; w m. 160.00—180.00, na kw. mj. —,—, 
na wrz. paź. 184.00. Żyto mocno; w m. 130.00-— 
138.00; na kw. mj. 144,00, na wrz. paź. 144.50. Ulej 


rzepakowy, bez zmiany; na kw. mj. 58.00, na. wrz. 
paź. 57.60. Spirytus 


wyżej, w m. 47.80, na kw. mj. 
44.80, na cz. ip. 45.80, na śrp. wrz. 50.00. Olej skalny 
w m. 8.10. 

Wiedeń, 26 kwietnia. Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 
na mj. czr. 


Peszt, 26 kwietnia przed pold, Targizbożowy. Pazenica 


w m. mocna; na wiosnę 9.42, na jesień 9.08. Owies, na 
wiosnę 6.95. Kukurydza na mj. cz. 


6.54; deszcz. 
Londyn, 26 kwietnia. Cukier Hawanna Nr. 12, nomi- 
17. Cukier burakowy zniżkowo 1474.— 

Nadptyneto 8 ładunków 


Brema, 26 kwietnia. Olej skalny (sprawozdanie końco- 


we) mocniej. Standard white w m. 7.60, na mj. 7.65, 
na cz. 7,75, na lp. 7.85, na śrp. gr. 8.15. 


Poznań, 26 kwietnia. Spirytus w m. bez hecz. 46.30 


na kw. 46.60, na mj. 46.70, na cz.47.40, na srp. 45.60; 
mocno, 


Glazgów 26 kwietnia. Zapasy surowca na skła- 
dach wynoszą 592,900 ton, w poprzednim roku w 
tymże czasie 581.500 ton. llość czynnych wielkich 


pieców 956, przed rokiem 115. 


Liverpool, 26 kwietnia. Bawelna (sprawozdanie po- 


czątk.j, Przypuszezalny obrót 6,000 hel; spokojnie. 


Dzienny dowóz 8,000 bel. 
Liverpool, 26 kwietnia, po połud. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 6,000 bel, z tego na 


spekulacyę i wywóz 500 bel. usp. dobre. Middl. 
ameryk. na lp. śrp. 654,, na list. gr. Ohya 
Antwerpia, 25 kwietnia, Aukcys na wełnę. Ceny 
bez zmiany. . 
wystawiono: Aprzedana: 
696 bel Buenos Ayres 875 hel 
1742 ,, Montevideo 892 , 


Antwerpia 26 kwietnia. Aukcya na wełnę. Wysta- 
wiono apite 17,799 bel Sprzedano 8,965 bek 
wełny Lapista. Australskiej welny  zaofñarowano 
539 bel, sprzedano 204 bel. Piękną walnę Buenos 
Ayres sprzedewano taniej o 5, inne gatunki o Sg, 
Montevideo o 10g taniej aniżeli podczas ankcyi 


styczniowej. Zapas 27,635 beł wełny Laplata. 


New-York, 26 kwietnia. wieczorem. Bawełna 17/4, 
w N. Orleanie 113. Olej skalny ratinowany 70°/o 
Abel. Test 85, w Fiładelfi 81. Surowy olej skal- 


ny Tj Certyfikaty pipe line — d. 9As$y c. Mąka 8 


d. 60 c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. IO c. 


na kw. nominal, na mj. 1 d. 1135 C, na cz.1 d, 135 © 


Kukurydza (nowa) — d. 63%, c. Cukier(Fair refining 
Muscovades) 55/,,. Kawa (fair Rio) 10. Łój (Wil- 
cox) 9.16. Słonina 9%. Fracht zhożowy 11. Ba 
wełny dowieziono do wszystkich portów unii 
21,000. Wywieziona do W. Brytanii 15,000 bel, do 
lądu stałego 14,000 Del. Zapasy 578,000 bel. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Z dnia26 |Z dnia 28 
E E 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. . . . .$ 47.80 | 47.95 
„ Londyn, 1 b. . . 9.70 | 4.77 
„ Paryż „100 fr. . . . 38.80 | 38.85 
„ Wiedeń „ 100 A. . 80.40 | 80.70 
Za papiery państwowe: 

Listy Likwid. Kr. Po. . . .{ 87.50 87.40) 
Ros. Poż. Wschodnia . - ©] 98.75 | 9840 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 98.75 | 98.85 
" M „ małe , . . f 98.50 98.65 
Listy Zast, M. Warsz. Ser I 96— 96.— 
e A „ H | 94— | Y4— 

2a 5 s „M $ 93.— | 93.— 
KME A » IY „| 92.76 | 92.75 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I  .Ą 86.50 85.75 
n » ” » u * 85.— 85.— 
OE S „ HE f 83.60 | 88.60 

Giełda Berlińska. 

Banknoty rosyjskie zaraz. . .§ 209.85 | 209.25 
* s; na dost. .| 209.25 | 209,— 
Weksle na Warszawg kr. . .Ą209-— | 208.90 
* Petersburg kr, . „203.60 | 203.40 

a > dt. . .]206.50 | 206.60 

j Londyn kr. . .]20415 | 20410 

n » dt. . .]203.40 | 203.40 

„ Wiedeń kr. . 168.10 | 168.16 
Dyskonto prywatne 3 W 


Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . . « 
Dyskonto 21/40/, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dniu 26 i 27 kwietnia: 

W parafii katoi: 2, a mianowicie: Jan Ziman z Em- 
mą Peter, Franciszek Rypczyński z Franciszką La- 
chnik. 

W parafii ewang: 2, a mianowicie: Julian Szmyt z 
Ida Waleryą Materne, Adolf Gertner z Maryą A- 
gelwć. j 

Starozakonnych: — 

Zmarli w dniu 26 i 27 kwietnia: 

„Katolicy: dzieci do lat 1b-tu zmarło 7, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 4; dorosłych 5, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet 3, a mianowicie: Mar- 
celi Sadok, lat 67, Józef Neugebaner, lat 21, Mi- 
chalina Polaczek, lat 24, Julianna Wesołowska, lat 
32, Maryanna Grzegorczyk, lat 25. 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 2, dzioweząt 2; dorosłych -—, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet 1, a mianowieje: 

Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło 1, wtej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianówicie: Ke- 
płan Szarlota, lat 28. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Wtorek dnia 29 kwietnia, Temperatura wczoraj 
rano 7% R, w potud. 7° Rẹ wieczór 79 R. ra- 


dnia wysakość barometru 28 nali ir, 


DAR z 


—4— 


Folwark Tążew | liza Fleuron 


rozległości mórg 402, położony w pow. 
E 3 > P y P 


TEATR THALIA 


STAN RACHUNKÓW 


towan f Łódzkim, jest na sprzedaż na bardzo ko-| _ najnowszy utwór 

RZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH irzystnych warunkach lub na zamianę na 4 ; R 

| s 5 dom w. Łodzi, Wiadomość-na miejscu L ma Ea. PTFI ELI] b Ib Lodzi 
| pod dyrekcyą TER zm misal GEORGA OHNET'A | -Banku Handlowego 


P- Weglera. autora słynnego romansu 


, ; ky Zarząd Banku Handlowego w Łodzi - 
We wtorek dnia 29 kwietnia 1884 r. podaje niniejszem do wiadomości, iż nai MAITRES DE FORGES DETB 
Przedstawienie 10.- ogólnem zebraniu w dniu 27 b. m. odby- CME i szeń 
: ' tem, dywidenda za rok 1888, po rs. 24.50,| drukuje się obecnie w dodatku powieś- 
od akeyi po rs. 250, uchwaloną zostala. CIOWYM 


po dzień 31 Marca I88*r. o o 


STAN CZYNNY. 
ch i biłonie . . . . 48,609103 


b Wypłata resztującej dywidendy, w Bu-|. 5 2 i : i 
; mie rs. 10.50 za każdą akcyę za zwrotem KURYERA CODZIENNEGO 1| Kasa gotowizna w biłe!ach bankowy A Kod 
Í kuponu Nr. 10 dopełnioną będzie: «  |2] Rachunki przekazowe w bankach prywatnych . <. z: < «o 1.443 504l4 
a. w Kasie Banku w Łodzi - Nowoprzfbywający od 1-go maja prenu-| 3] . Skup wsksli opatrzonych najmniej 2. podpisami . = „145,0 L 
b. % M Handlowego w War- meratorzy otrzymują bezplatnie początek 4| Zastawy ubezpieczone: 
szawie. powieści, niezależnie od prawa nabywania ` a) papierów państwowych 6010.— 


h) listów zastawnych Soie r ż6 6 . 20314.— 26,984 — 
Papiery wartościowe własność banku stanowiące uz t 
a) państwowe i przez Rząd poręczone . 18357.65 


b) przez Rząd nieporęczone 


Opera w 3 aktach Seribego | e „Filii St. Petersburskiej War- 
muzyka Boildieu szawskiego Banku Handlowego. 


wakieło Banka Handioweco: 5 „a| BNOTRLOPRDYJ POWSZECHNEJ 


do Ż 9 statutów, arkusze kuponowe najze cenę niepraktykowanie nizką, począw- 


Początek Q godz. 8-cj. akcye I emisyi za rok 1884 do włączniejszy od tomu I-go w ratach miesięcznych 1. listy zastawne . . 15995.65 ; keng 
256-1-0 1889 roku. j w Warszawie kop. 60, na prowincyi kop. 2. udziały. . . . . 3000— 18995.65 37,883 30 
TETERA . | W tym celu uprasza się właścicieli akcyi|S5. Cena Kuryera bez Encyklopedyi mie- Papiery wartościowe kapitału zapasowego a aati te 181,89067 


~ 0 


Na posiedzenie, w dniu 30 kwietnia tj.|q emisyi o złożenie do Banku Handlowe- 
we Środę o godzinie 7 wieczorem, w sali|go w Kodzi talonów z wykazem porząd- 
Parenyzu odbyć się mające, niniejszem|kowym najpóźniej do 19 (31) lipca 1884, 
PP. Reprezentantów Kasy Pożyczkowejjy zamian których zostaną bezpłatnie wy- 


sięcznie kop. 50; na prowincji kop. 75. 
P 269-1- 


- Kalendarzyk 


Korespondenci: 
a) ich rachunki (loro) 


1. Kredyty ubezpieczone papierami. 


Przemysłowców Łódzkich, zaprasza ~ |dawane nowe- kuponowe arkusze. . a - . 
Zarząd. Łódź, dnia 16 (28) kwietnia 1884- T. dla dzieci > a) papiery państwowe 148892.39 
265-320 274-1- przez Jachowicza, złożony w redak- b) listy zastawne i akcye . 1021047.21 Š 


c) weksle z 2. podpisami. 378281.36 1543221.46 
2. Sumy do dysp. Banku (on call) 


cyi Dziennika na korzyść biednych, naby- 
wać można po kop. 15. 


Potrzebni są 


dwaj uczniowie 


„Nagrody Rs. 5. 
| W dniu 18 kwietnia zgubioną została 
M | książeczka z rachunkiem nabiału. Łaskawy 


DOLOMITYN 


ii|znalazca zechce oddać do cukierni A. Sty- 


b) Nasze rachunki (nostro) 
a) sumy należące do banku 


1,622,642|80 


m . _„płiblewskiego za powyższą nagrodą. ; A b) weksle do inkaso . . . . . . . « 79421.84 
cą r H Ai i amir U z o 
zapobiega i leczy BURAS siei a a „242340 do drukarni L. Krukowskiego. Wód i traky na oboe miejsca LASA a 
inwentarza co szczególniej w cza RAR RD RPL" $id EJ EE Nieruchomości . «-. . « . 40,000! — 
e robót polnych jest rzeczą þar zół s AT T E z aja Ruchomości . . ~ 1.669121 
zo ważną w gospodarstwie. Z powodn zmiany interesu będzie sięodbywać oddnia gjit Koszta urządzenia . . . 2 2 + 2 2 2 2 1 2 2 5,70314 
U = = E Sumy przechodnie . <.. s 2 2 2 2 1 4 9 1 2 386,095|35 


Dostać można we wszystkie dzisiejszego zupełna: wyprzedaż moich gotowych wyrobów 


a i ÓWĘ - r . A > Koszta handlowe. . 8,149|7 
„[ aptekach i składach  materyałów (A oalanteryjnych skórzanych-po cenie kosztu—detaliczna i AS 
i aptecznych. AE en OTOS Protestowane weksle . . . . . . . 775|—. 
di a> i HE > | 5 s - R , ` Rozchody podlegające zwrotowi . 293/54. 
Fabryka i ZER główny pij kę Polecam: kufry, walizy, torebki podróżne i ręczne, g —8048.478I55 
i u wynalazcy, kk portemonetki, porteygary i portpapierośniezki, pugilaresy, œ STAN BIERNY. | 
Apteka W. Karpińskie-f (ramki, portfele i t. p. - >: 
o ulica Elektoralna SSĘ Wyprzedaż towaru trwać będzie po dzień 15 maja œ? Kapita zakadowy.. P> 
M W arezawie;, | y r Raja s EM Kapitał zapasowy sio eż mę A. ga 2 at 182,029|97 
f a | Qa. c. w kantorze fabryki mojej, ulica Piotrkowska Nr. Rachunki zysków i strał . 2 22 42 a > 198.626/78 
ENA puszki funtowej w War Niewypłacona dywidenda za rok 1879 i 1880 . *600|-— 


Rachunki przekazowe 
a) za okazaniem . . . . . . 100912.97 
` b) za 7dniowem wypowiedzeniem 190627.94 
Wkłady procentowe: 
a) terminowe . . s s s » . . . . 707318.98 
b) bezterminowe >. . . «. « . . . .  16132.17 
Korespondenci 
a) ich rachunki (loro) 
a) sumy do dyspozycyi kores- 
pondentów (on call) « . . 275866.14 
b) weksle do inkaso . . . . 156997.42 432863.56 
b) Nasze rachunki (nostro) 
Sumy należące.do banku. . . . . . . 393%57.66 
Procent i prowizya: 
a) pobrano . .. . . 94081.04 
b) wypłacono. . . . 2872.25 
Sumy przekazowe . . . . ż 


|szawie rs. 1, z przesyłką poczto-jj| 
fwa rs. 1 k. 50. SE | 
| Sposób używania znajduje sięjj 
na każdej puszce. 


239-3-3 M. Beziorski. 291,540!91 


123,451/15 


a: *. w 


„CA LA 
se pst pałę 
EM 


255, obok apteki p. Groebla w oficynie, 2 piętro. : 
śR 
© 


3 aka: ja Ne Wo Mae Wa MaMa Ma aja Waga a ś W»: 
< "a> o do GW dw dt dd F OF AS A AS O © a: 
$ c ca z pz b” e NAN) ZA c Sn CZ: SM £ za 
ASe SER 
. PALMA. 
papierosy zwijane, w- cenie rs. 1 za 100 sztuk 
. „LEPKONN E* 
papierosy zwijame, w cenie kop. 60 za 100 sztuk 
Tytonie i«onstantynopolskie 
w cenie od rs. 1 do rs. 6 za funt. 


, W skutek licznego za otrzebowania powyższych wyrobów naszej fa- 
„bryki, przygotowanych-z wyborowego tytoniu tureckiego, ze zbioru 1881 r. 


„Nauczyciel rządowy 
przygotowuje uczni do gimnazyum kla- 
sycznego, jak również do tutejszej Szkoly 
Rzemieślniczej. Wiadomość w redakcyij? 
„Dziennika Łódzkiego.“ , 
259-2-0 


Akuszerka W. D.: 


826,221|29 


- _ 91,708/79 


l 
w WARSZAWIE, I [A Szanowna publiczność wprowadzaną bywa w błąd przez niesumiennych han- f : PASE . 98,414|28 
Nr. 18, ulica Bednarska, Nr. 18. )alnjęcych którzy po tej samej cenie sprzedają wyroby naśladowane, tańsze Kapitat zapomog „dla urzędników . A 29.882145 
Przyjmuje osoby spodziewające się sła-j (fi znacznie gorsze, w miejsce hasżych rzeczywistych fabrykatów. Prosimy ozchady podlegające zwrotowi . — ` |= 


bości i na czas dłuższy przed połogiem,! jfprzeto o zwracanie nwagi na naszą firmę. 3,942,415|55 
1 24 


wyłącznie potrzebujących  dys-| ii i ——— 
Krecyi. W osobnych pokojach od rs. | Fabryka Tabaczna Saatczi i Mangubi. Weksle do inkaso . . . ea ~ 216,822118 
R > Ń p . cj CMM a=] me] + * * f. ru um 
15, z umieszczeniem dziecka, właściwa PNY E T sry : 8 ; = Depozyty w przechowaniu NERO 2,158452 56 
opieka zapewnia się. - -208-8-8 ADO BOJ W OOP BLOGU, o 3 5 == s 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 26 kwietnia. RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH woqog | [E8 3 
- NN "Na © 
ZA -| Dys- Z końcem giełdy i Ao |godziny i minuty jjis „SE a I esL 
weksle. s konto | ————— | Dopelnione tranzakcye z “odchodzą: | 5388] 725| 1]5] 50| N| WPH |+ SĘ Ś 
h Á aa żądano | płacono a przychodzą | ——— | B " ERRENSEZEF 
Berlian . . . (159/,) ; dl ter.| 2d. | 100 mr. 4 47.85 — — do Koluszek. .. 6125 | 825] 25] 6 40 | E yəapeaze |a SE: SI 
wo: + «+, (1594). | kr- ter. | 2d. | 100 mr. » | 247.80 S 47 75 70 67h „ Skierniewic. .| s|1 |- 3139 | 759 19 "20 M |O*ARESSSSSER 
fnne niem.. miasta bank. | dł. ter. | 2d..| 100 mr. —— = — „ Warszawy.. .{ 1010 5155 | 95 2a =m eE 
war M » | kr.ter.| 2 d. | 100 mr. „| —= = FE „ Piotrkowa . alaa | als | i 0 | epoag |- [FS z) 
Londyn ...... . at. ter. | 3 m. - IÈ. 1 9.70 — => ń Graniey Ś. 4 2195 9135 ` © "| > SRS) 229 Sa 
m, + «© « „ « | kr.tar | 8 m. 1 £. k: 9.70 = 9 68 69 „ Sosnowca ol3s | 9130 a p ZEJ 3 
Paryż . . . . „ . | dh ter. |10 d. | 100 Fr. 8 —— — — „ Krakowa. . . ; 5132 S| Pa SERCE SS555% 
NADE ter. | 10 d. 100 Fr. 3 38.80 a pon „n Lwowa . | 5 30 U 3 = R ROR 
Wiedeń . . . (— —) dł. ter. | 3 d. 100 for. —.— — 388 75 70 „ Wiednia. 516 N zpəmiog | o [$2 A 
p (1334/44) | kr. ter. | 8 d. | 100 for. ~ 3 80.40 — = » Wrocławia . 8/43 z U ERRENCCENCE) 
Petersburg . . . . . I dl ter. 2d. | 100 rs. 6 —— — — na 2 SF EN PD A 
- z ” Ko paka 10/34 eļ17 | 2/55 r PEPIN] Baz 5 
CIE) SOW AG f a 5 | Dopeluio-| Z końc.!'giełdy|| » Alexsandrowa.| 1/20 - == ROR R="NIE 
Papiery państw. | GE Dopelnione| 2 końc. giełdy Akcye. — | S$ | he tranz LB] a Berlina . . .| 6/50 610 |- NEPI RESGTE a 
2 365 | tranz |- (za. 100 rs.). A -| żądi t ER , N B S 588 © m8 
(za 100 rs.) a żąd. | płacon ; adano | płac. » Brześcialitews. | 9/50 . ja s oE OREKIINEWIEK" 
Obligi Skar. Kr. Pols. duże| 4 ==|—=—, | AkcyeD.Ż. War-W.100r.. 4 ==] ==|/iall Moskwy. 2 «| fol88 | | | lal Ś 5 lededodga Rad 
pri KEE E W.-Byd.500r.| 4 R RRC AKC | a Sani S A JAAT T Oaa E E A 
moak” cez małej 4 =| j o» WB | ——| =| a Petersburga zp $ B IBRSSĄBRZZEGE 
Dowody Kom. Cen. Likw.| — —.—| —=| ——| n » |» 100r.| 5 —— ——| —.—|| „ Mławy . . .| 947 | 2 9!48 > E BGO Di ag zao 
Listy Likw. Kr. Pols. duże| 4. ——| 87:60! ——| » » Teres. 1000r.| 5 ——| —.—| ——|| „ Lublina. . .| 927 N O e SZR B= 
n non „ małej 4 --—| 87.50) — — » NE s 100r: 5 TEN aeaa MA Sd » Kowla . . . 3/14 v 0 E D o WROTE k 
Ros. Poż. Ws. I em.1000r.; 5 —.—| 93.75] —.— » » Fabr.-Kódzkiej —— ——| ——||-„ Kijowa . 8l28 a BB = NK IK NECIE 
w ża, ow. LIODR| B | 9878 22] » _», Nadwiślańsk. |) AM JRE Poi a ul 23 |Z $ i5 sś 
nom aroa o 50r.| 5 —.—! 9375|) —.—| n» Banku Handlowego TE S E - 5 |> 5 88 4 
» » o» Ip 1000r.| 5 —.—| 98.76] —.— w Warszawie 250r. —— 814] —— do Łodzi godziny i minuty. EE 4 Ż BSE gË 
» o » owo,»  _100r.| 5 ——| 98.75] —.—| n» War. Ban. Dys. 250r. —— 316) —.— przychodzą: | 1010 1 4 51 8251 mi20 ||-— "pb je E SES EE 
nom » Ml, 1000r.) 5 —.—, 93.75| —.— | ` n Ban. H. w Łodzi 250r: ——| ——| —— wdómoda 1 | PIE nn 
» nm,» , 100r.j 5 —,—| 98.70) —.— „W ar.Tow.Ub.od ognia 2 Koliszek à 6 | *qoqog J g 5 
Ros. Poż.Pr.zr.1864 lem.| 5 B EEEE || rmy z wpł. rs. 125 250r. e] i M0) Skierniewio A 3/5 7/25 | 10/20 : aaan on == 
no n n n» I866Ilem.| 5 AEE BOR CORE NACZ War. ow.F.Cukru500 —— ——| ——-| „ Warszawy j 6 — 1/26 |: 8/58 BI > Beg go = 
Bilety Ban. Pań. Ros. Lem.) 5 ——} ——| -—| „ Uulkr.Dobrzel. ś00r.|| s Wea SE] — > = | H10 | 6l5o || e] PET |Ś amon —— 
ke) » å n » - n 5 sma |. mó —,— 1) n Józefów 250 r. 2 B kaiaa E 3 Piotrkowa Ę Ao 3/16 5159 s z Ea mak 
E) non o», | 6 | >| ——| 0 n» Czersk  250rj| £ ——| ——| ——| „ Granicy. 10140 w |AojdumzQ |a |H__© 2 - 
n RE AREE UAE 5 | ——]| | n s Hermanów250r.|| Z e n OJ olo 4 a 7|50 | 1/15 2 g|UDORRORaNOTG 
Listy Zastawne (za 1007.) ——| ——| ——| n- » d©yszkowie.2501.|| z BE KOR PARK RZEK 7/56 | 1 a e O o 
3  » ZT.-18698.1lit.A.| 5 -——| 98.75] ——l » n» Leonów 250r.|| 5 S ae ae TOWA a 8| - spoag |= | s2 B L 
i p wto UEB] B —.—| a860) ——| » a, Częstocice 250r.|| P ——| ——| ——|| „ Wiednia l N|— > R sziAIEE ar 
n nn nn y male 5 "—==] 98.50) — — » T. W. F. Stali 1000r. £ ——| —.—j| —.— || „ Wrocławia 8/30 REAGE nls -8 S l 
. Ser. Ilit. A| 5 e ACE Je , Tow. Lilpop, Rau i paat 6123 D |= aaa a eea 
» n on l a A 2 4 N afa O mmm O 
A „ BtB] 5 zas I E Loewenstein  1000r.j| „ SE. WOSK EEEE] | ET Kutna . . . .|. alas | 11le9g Z z | a 
n n n „n małej 5 | | m] n Tow- Zakł. Metal. B.|| = n Aleksandrowa 5 6/18 $ *zparuoq | o |2 __ © 8 
w » n Ber.LtŁA.| 5 EEE Za] ZZ eż. Ma Tor: z m] | ||» Berlina . „| | H a 3130 = wej) POM om mm 
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no woo» DBJ 5 | =) h *sezdtowekiiew| *.|- | | oj] cie litowe. Saol Sprer] E E a 
» n» n SBarIVLŁA.J 5 ——| | | » Tow. War. Fab. Mach. i „ Moskwy ... g 5 ia | N RORIGN ARNE AJ 
; HtŁB.| 5 KE PEM ARE Narz. Rol. i Odl. 100r. mo] | 95 f 53 jj mo fa us a "aj A 
no y .— i : . . .25— Pet w h.bh 
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